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Klub B. B. zgłosił nagły wniosek
w sprawie opracowania ustawy o ubezpieczeniu na starosć, 
od niezdolności do pracy i zaopatrzenia sierot i wdów.

Nagłość wniosku przyjęto. Interpelanci zwracają się w niej doWARSZAWA, 10.3 (wł.) Na dzi 
siejszem posiedzeniu sejmu poseł 
Czernichowski (BB) referował pro­
jekt ustawy o pomocy kredytowej 
dla instytucyj finansowych. Projekt 
’upoważnia ministra skarbu do udzie 
lenia pomocy instytucjom za pośred 
nictwem państwowego banku kre- 
idvtowego. do wysokości 20 miljonów 
złotych. Projekt przyjęto.

Przyjęto również projekt usta­
wy o opłatach stemplowych który 
referował poseł W artalski (BB).

Dłuższą dyskusję wywołała spra 
Wa o ustroju Gdyni. Poseł Tebinka 
(BB) referował sprawozdanie ko­
misji administracyjnej co do wnio­
sku klubu narodowego, dotyczącego 
uchylenia rozporządzenia prezyden­
ta Rzplitej o ustroju Gdyni.

Poseł Polakiewicz (BB) wska­
zywał w dyskusji, na szybki rozrost 
Gdyni, wobec czego należy jej ustrój 
dostosować do nowych warunków 
życia. Nieprawdą jest. jakoby no­
wy projekt o ustroju Gdyni, był 
niegodny z konstytucją,_ gdy stare 
przepisy o ustroju Gdyni datują się 
z roku 1853.

. W dyskusji zabierał głos wice- 
minister Korsak, wypowiadając się 
przeciwko wnioskowi klubu narodo 
wego. W głosowaniu wniosek odrzu­
cono.

Następnie poseł dr. Madeyski 
referował nagłość wniosku bloku 
bezpartyjnego, domagającego się 
od rządu opracowania w najbliż­
szym czasie ustawy, w sprawie za­
bezpieczenia robotników na wypa­
dek niezdolności do pracy, starości 
i zaopatrzenia wdów i sierot robot­
ników.

NA GRUZACH ZBURZONYCH 
M IAST I  W SI. i

Organizacja pomocy dla ludności.
BIAŁOGEóU, 10.3. Wiadomość

0 przybyciu króla Aleksandra na te 
ren nawiedzany katastrofą wywo- 
łała wśród ludności żywy oddźwięk'. 
Król przyjmowany jest wszędzie 
en tuzjastycznie

Ludność odzyskuje powoli rów-* 
Powagę, jednakże nie chce dać się 
nakłonić do powrotu do domostw
1 obozuje nadal pod namiotami, tom 
bardziej,, że wczoraj wieczorem dały

Z kolei kluby opozycyjne: naro- ministra oświaty i stwierdzają, że
dowy, chadecja i klub posłów chłop wśród młodzieży szkolnej na skutek
skich zgłosiły demonstracyjną inter przymusowego sprzedawania poez-
pelaeję, w związku z obchodem imie tówek, szerzy się demoralizacja,
mnowym marszałka Piłsudskiego. Następne posiedzenie jutro.

OD A D M I N I S T R A C J I .  _
Ponieważ stałe przypominania i prośby nasze, by  nikt nie 

płacił prenumeraty roznosicieikom bez kwitu, nie odnoszą skut­
ku, oświadczamy po raz ostatni, że kto zapłaci prenumeratę bez 
kwitu, ten będzie musiał płacić ją powtórnie.

Płacenie bez kwitu daje pole do nadużyć, które w każdym 
niemal miesiącu przyprawiają wydawnictwo nasze o stratę kil­
kuset złotych, co zawdzięczamy właśnie tym sz. prenumerato­
rom, którzy płacą bez kwitu. ______

Senat uchwalił budżet państwa
' z podwyżką 9 milf. zł. na pomoc dla bezrobotnych

WARSZAWA, 10. 3. (wi.) Dziś 
senat zakończył pracę nad budżetem 
Na wstępie senator Rolle (BB.) ref® 
rował ustawę o zniesieniu przepisów 
zaborczych na Spiszą i Orawia. Nar 
stępnie senator Szarski (BB) ref ero 
wał ustawę skarbową, zatrzymują© 
się dłużej nad paragrafem, omawia 
jącyra upoważnienie ministra skar 
bu do przenoszenia kredytów z j«d 
nej pozycji na drugą. Referent wska 
zywsł na konieczność tego upoważ 
nienia. W dyskusji senator Wośm- 
cki.(kL p. chi.), nawiązał do przemó 
wienia, wygłoszonego wczoraj prze* 
ministra Matuszewskiego i zazna­

czył, że pokrycie deficytu przewidzia 
ne przez ministra skarbu w przy­
szłym roku budżetowym nie będzie 
wykonalne.

Senator Targowski (BB) odczy 
tał motywy, dla których poprawki 
budżetowe, wniesione prze* opozy­
cję należy odrzucić.

W głosowaniu odrzucono popraw 
ki opozycji i przyjęto poprawki: o 
podwyższeniu pomocy dla bezrobot 
nych "o 9 milj. zł., podatku dochodo 
wego o 9 milj. zŁ i dotacyj dla uczo 
nych o 600 tys. zŁ

Jutro, uchwalony prze* senat 
budżet, wróci do sejmu.

PROKURATOR ZGŁOSIŁ ODWO 
ŁA N IE W SPRA W IE B. POSŁA 

KW APIN SKIEGO.
WARSZAWA, 10. 3. (wŁ) W, 

dniu dzisiejszym prokurator sądu 
apelacyjnego zapowiedział odwoła­
nie od wyroku drugiej w sprawi® 
byłego posła Kwapińsłuego. Jako 
wiadomo p. Kwapiński został prze* 
sąd okręgowy skazany na rok wię­
zienia, a następnie przez sąd apeli*- 
cyjny w Warszawie umwinniony.

AFERA OUSTRICA 
zachwiała polskim bankiem prze­

mysłowym.
WARSZAWA, 10.3 (yrt.) Polski 

bank przemysłowy, o którego trud-1 
nościach finansowych pisaliśmy, zna 
lazł się w tej ciężkiej sytuacji wska 
tek afery Oustrica w Paryżu.

Trudności płatnicze spowodowa­
ła fatalna gospodarka instytucją 
męża zaufania kapitalistów francu­
skich.

NA ZAGRANICZNYCH RYN­
KACH ZBOŻOWYCH OŻY­

W IEN IE .
WARSZAWA, 10.3. Dziś powró 

cii z Berlina jeden z wybitnych w at 
szawskićh znawców spraw rolnych, 
który stwierdza, że na berlinskin 
rynku zbożowym od kilku dni pa­
nuje podniecony nastrój.

Tamtejsze sfery wpływowe uwa 
żają, że punkt kulminacyjny kryzy 
su zbożowego już minął.

Rezerwy są -na wyczerpaniu
Pogląd rymku berlińskiego po­

twierdza stanowisko międzynarodo 
wyck rynków zbożowych, które wy 
kazują stale wzrastającą mocną tea! 
dencję. ___

Choć polski rynek zbożowy zwy 
kle reaguje najpóźniej, to jednat 
i u nas zachodzą widoczne zmiany 
na lepsze.

Zauważony przez przechodnia
włamywacz padł trupem na udar serca.

WILNO, 10. 3. _ Do składów 
drzewnych nadleśnictwa, mieszczą­
cych się w Lidze przy uL Żeiigow 
Bkiego włamał się niejaki Bazyli 
Swistun. Zamierzał on najwidocz­

niej wykraść ze składu podkłady ko 
lejowe.

W chwili, gdy opuszczał skład po 
dokonaniu swego „dzieła44 został za 
cważony przez jakiegoś przeckod-

Gwałtowne śnieżyce w Europie.
Niebezpieczeństwo lawin w Alpach.

ZURYCH, 10.3. Od wczoraj pa- 
u ,u u „ ,,, w ™ iaj W.CUM-U, u,,,; da w przełęczy St. Gotharda obfity 
się odczuć znów wstrząsy, którym ćineg, który spowodowały wielkie
•, i i  i ~i * m łł»nrim om o wir Iromrmi lro On W fl T" fV>towarzyszył huk podziemny.

Liczba ofiar będzie jak się zdaje 
znacznie niższa od tej, jaką poda­
wały pierwsze wiadomości i dojdzie 
teajwyżej do 100. Olbrzymie są nar 
tomiast stra ty  materjalne.

Niektóre wsie zostały dosłownie 
.zmiecione z powierzchni ziemi. Wi 
miastach Gewgheli, Valandovo i 
iDemir K apu runęły wszystkie więk 
sze budowle. W okręgu tym wszy­
stkie dworce kolejowe runęły, lub'
Seostały poważnie uszkodzone.

utrudnienia w komunikacji. Na to­
rach kolejowych pługi pracują be* 
przerwy.

Zwisające ze zboczy górskich 
masy śniegu zagrażają położonym 
tam domom. Kolej zębatą między 
Argh i Rigi musiano unieruchomić 
z powodu zagrożenia jej przez la­
winy.

W pewnem miejscu lawina śnież 
na przewróciła parowóz pociągu po­
śpiesznego, zdążającego do Zury­

chu. Na szczęście obeszło się bez 
ofiar w ludziach.

BERLIN, 10.3. Z Monachjum 
donoszą o niebywale obfitych opa­
dach śnieżnych w Alpach bawar­
skich. Władze wydały zakaz urzą­
dzania wycieczek narciarskich, gdyż 
spodziewana jest klęska licznych 
lawin. W Monachjum leżący na uli 
cach śrdeg sięga miejscami wysoko 
ścjL 50 cm.

Z niemieckich i szwedzkich wy­
brzeży Bałtyku donoszą o niebez­
piecznych stosunkach lodowych. 
K ry  wdzierają się miejscami głę­
boko w głąb lądu, Okręty nie mogąj 
dotrzeć do brzegu

nia, który jednak nie zdradzał żad­
nych względem niego wrogich za­
miarów.

Tem nie mniej przerażony włamy 
wacz spodziewając się pogoni i obła 
wy niewiele myśląc wziął nogi za 
pas i zaczął uciekać w Btronę pobli 
skich zabudowań.

W czasie ucieczki ze zmęczenia i 
wzruszenia dostał ataku sercowego i 
padł trupem. A tymczasem nikt go 
nie gonił I

Po paru godzinach znaleziono 
zwłoki przyprószone śniegiem, z z* 
eiśniętym w ręku pękiem — wytry 
ehów.

OKRADZENIE PROF. OSSENk 
DOWSKIEGO.

WARSZAWA, 103 (wł.) Wczo­
raj do mieszkania znanego podróż­
nika i pisarza., Ferdynanda Ossea* 
dowskiego dostali się złodzieje < 1 
skradli pieniądze i cenną biżaterj^ 
S tratv  ogólne wynoszą 5&0QQ d , .



S tr. 2.

EUCHWAŁY NAPAD BAN- \
DYTÓW. f

W ARSZAW A, 10.3 (w ł) W  Zie­
lonce pod W arszaw ą, na czekają­
cych o północy na pociąg pp. Wis­
łockich z W arszaw y napadli bandy­
ci, którzy poraniw szy ich nożem, 
zrabow ali pieniądze i uniknęli. W 
chwilę potem przyszedł kasjer, któ­
ry ulokował rannych w kasie, za­
m ykając drzw i na klucz. Przezor­
ność ta  okazała się celowa, gdyż ban' 
dyci pow rócili i poczęli wyważać 
drzw i, chcąc ograbić kasę.

Gwizdek nadjeżdżającego poeią- 
ru spłoszył dopiero zuchwałych ra ­
busiów.

SI LNY R Z Ą D

22-ga loterja państwowa.
W ARSZAW A, 10.3 (wł.)

I-sze ciągnienie.
Zł. 75000 nr. 168013. ‘

. Zł. 20000 nr. 57.
Zł. 15000 nr. 68790.
Zł. 10000 n-ry 134009 145505.

' Zł. 5000 n-ry 130366 136879.
Zł. 3000 nr. 4843.
Zł. 2000 n-ry 30674 126914 133549 

174925 183374 195253.
Zł. 1000 n-ry 28884 46369 60411 

65576 66247 73310 94492 98989 120379 
S81 144951 154205 185397 197028
199602 200418.

Zł. 500 n-ry 2363 2985 8403 10969 
03282 18115 20122 21871 22200 400 
.859 920 27974 31081 32857 35396
89023 42081 244 43781 45954 460(i6 
279 49340 51052 879 52457 56366
60049 471 68054 73301 73837 75471 
80254 332 85149 86926 91545 100530 
p 02285 103538 105853 107278 118304 
122142 126151 138377 146441 151047 
156200 162682 163647 168665 169290 
849 170691 171067 112 173557 852
174939 175421 177948 181043 184089 
188242 189635 193663 195838 197033 
1S8175 334 780 201697 206622 721.

IT-gie ciągnienie.
Zł. 5000 nr-y 149275 .182693.
Zł. 3000 n-ry 17094 94066 104058 

119954 164863 193682 205331.
Zł. 2000 n-ry  827 11372 17801

18997 22205 43393 42121 66357 78187 
90208 96420 101932 104343 110014
129797 164636 194779 195383.

ZŁ 1000 n-ry  20556 44458 56504 
68506 79373 96559 118408 128669
134801 145059 158599 165875 169829 
171432 178756 193745 209793.

Zł. 500 n-ry 75 3004 4402 6367
7109 14089 16009 789 18385 19404
20184 25966 26918 27203 29489 30319 
82406 884 37945 45578 47334 50348 
63623 57747 63255 65695 67293 73208 
75783 76622 626 80214 585 82209 715 
732 85865 907 995 88891 91113 92691 
93158 96343 103856 104482 105400
107118 108027 337 111089 704 115177 
116288 122215 386 125478 128585
129818 143969 147607 149823 156478 
158518 159214 833 161237 162805
164305 167823 172190 177578 179122 
180423 604 182097 183755 189258 978 
200093 208093 270.

W K O LEK TU R A C H  
JÓ Z E FA  S Ł A W S K IE G O : 

pr Sosnowcu, ul. 3-go M aja  23, tel. 224,
10 - 35.
w Będzinie, ni. M ałachow skiego 1, tel. 
I  - 14.
Sr D ąbrow ie Górn-, u l. 3-go M aja  4, teL 
1 - 2 4
W Zaw ierciu, u l. Paderew sk iego  N r. 7, 
tel. 97,
Sr Grodźcu, ni. N aru tow icza 9, tel. 10,
K  Czeladzi, R ynek 8, tel. 42.

W  I  d a iu  c iągn ień  V  k lasy  22 L o t  
pad ły  następu jące  w y g ra  ie :

Zl. 5*3 n a  n -ry : 42241 161237 177948
506622,

oraż staw ki po Zl. 250 n a  n -ry : 2459 
£460 2478 9295 14917 14929 38216 4227S
47203 5S27 4 58279 13724 113759 144.115
344343 144383 149501 14957.3 155941 155967
158785 159558 161207 167124 167142 170324
170325 170331 170383 171905 171954 171957
171965 171981 177046 177942 177946 1779-48
197210 197217 197273 180947 180960 192174
192194 195952 195962 198653 1986S4 19868S
RTJ744 201070 149566 58288.

W ygrane  staw ki zam ieniam y n a  no 
!We szczęśliwe losy do dalszych ciągnień  
V  k lasy  które  trw ać  będą da  d raa  12. 
IV r. h. w/

Silny rząd, oparty na silnem 
prawie, — oto jeden z głównych 
postulatów projektu nowej kon­
stytucji w Polsce.

Postulat ten wynika nie z ja­
kichś fanstastycznych urojeń, ani 
z potrzeby utrwalenia stosunków 
chwili bieżącej, jak to insynuuje 
opozycja.

Wynika on ze zrozumienia ge­
ograficzno - politycznej sytuacji 
Polski i istotnych powodów upad 
ku Rzeczypospolitej przedrozbio­
rowej.

Najhardziej nawet powierz­
chowny przegląd z dziejów Polski 
wykazuje jasno że rosła ona i po­
tężniała przy silnej władzy kró­
lewskiej, — upadała i upadła 
wraz z osłabieniem i upadkiem tej 
władzy.

W sytuacji geograficzno-poli- 
tycznej, w jakiej znalazła się Pol 
ska w wieku XVIII-tym, gdy na 
Wschodzie wyrosła potężna mo- 
narchja moskiewsko - rosyjska, 
saś na Zachodzie — sprężyście 
zorganizowane i absolutystycznie 
rządzone, choć niewielkie obsza­
rem i ludnością Królestwo Pru­
skie, — w tej sytuacji kryzys cen 
tralnej władzy państwowej mu­
siał być dla Polski śmiertelny. 
Inne państwa, jak Niemcy i An- 
glja, przechodziły przez ostrzej­
sze nawet, głebsze i bardziej dłu­
gotrwałe kryzysy. Nie utraciły 
jednak swej niepodległości, gdyż 
nie miały pod bokiem dwóch za­
borczych sąsiadów.

Sytuacja w jakiej znalazła się 
Polska po zorganizowaniu się 
Moskwy i Prus, nakazywała jej 
taką organizację państwową, w 
której pierwiastek woli mógłby 
mieć przewagę stanowczą nad 
pierwiastkiem refleksji, to zna­
czy, w której silna władza wyko­
nawcza miałaby przewagę nad 
czynnikiem parlamentarnym.

W Polsce było wręcz przeciw­
nie: — Sejm posiadał omnipoten- 
cję, zaś organy władzy państwo­
wej były w szczątkowym niemal 
zaniku. Dla każdego jest jasne, 
ie gdyby uchwała sejmu cztero­
letniego o formowaniu stutysięcz 
nej armji mogła być natychmiast 
wykonana przez sprężystą władzę 
wykonawczą, wówczas rozbiory 
Polski nie mogłyby nastąpić, 
dzieje Europy środk. i wschod­
niej potoczyłyby się odmienną 
koleją.

Ale nieszczęście chciało, że 
uchwałę tę wykonywał ten sam 
sejm, który ją powziął. Rezultat 
był wiadomy: — w nieskończo­
nych namysłaeh, deliberacjach i 
oracjach zmarnowano pomyślną 
konjunkturę polityczną (wojna 
rosyjsko-tureeka) i w rezultacie 
— nastąpiły rozbiory Polski 
i półtorawiekowa niewola. ■*

Nasza sytuacja geograficzno* 
pol i tyczna niewiele się zmieniła 
od wieku XVIII-go. Może nawet 
jest znacznie trudniejsza. Berlin 
i Moskwa są znowu ośrodkami 
zagrażających nam prądów za* 
borezyeh, choć pod innern wystę­
pujących mianem. W Berlinie 
mówi się i krzyczy na świat cały 
o konieczności „rewizji granic*4, 
—- w. Moskwie a „.rewolucji

wszechświatowej44, której ofiarą 
miałaby, oczywiście, paść w pier 
wszym rzędzie — Polska. Współ­
praca militarna, techniczna, go­
spodarcza pomiędzy Niemcami 
współczesnemi a Rosją bolszewic 
ką jest o wiele bliższa, szersza i 
głębsza, aniżeli była pomiędzy 
Rosją Katarzyny Ii-ej i Prusami 
Fryderyka Wielkiego-

Współpraca ta zagraża, oczy­
wiście, Polsce. Dlatego teraz, jak 
i wtedy, u schyłku wieku XVLLT,

Polska pod względem ustroju 
państwowego nie może sobie po­
zwalać na luksus długotrwałego 
kryzysu państwowego, ani na 
omnipotencje ciał parlamentar­
nych.

Polska, jeśli chce żyć i zacho 
wać swój byt niepodległy — musi 
nadać sobie ustrój taki, który 
gwarantowałby trwałe istnienie 
silnego rządu, działającego na 
podstawie trwałego prawa.

Asper.

Niewolnictwo w XX wieko
Istnieją  w  kraju w s z e lk i e j  m o ż l i w o ś c i  —  Rosji  Sowieckiej,

Czerwona M oskw a ostro  po tęp ia  n a  
lam ach swej p ra sy  A m erykę i A nglję, 
oburzając się z powodu kam panii, jak ą  
wszczęto w tych państw ach, przeciwko 
przym usow ej p racy  w R osji sow ieekiei 
A m eryka, ja k  wiadom o, zaproponow ała 
naw et w ystać do Z. S. S. R. specjalną 
kom isją, k tó rab y  zbadała  praw dziw y 
Stan rzeczy w te j kw estji. M oskiewski 
organ  rządu  sowieckiego „Izw iestja", 
nazyw a am erykańsk ie  i ang ielsk ie  tro  
siki, J ta in p a n ją  obrzydliw ego oszczer­
stw a" i pub liku je  ca ły  szereg listów  ro 
botników  leśnych, nap isanych  ładnym  
stylem  i bez błędu, k tóre  św iadczą ra  
czej o um yśle przeciętnego in te ligen ta , 
a  nie robotnika, w k tórych  ci o sta tn i 
stw ierdzają, ie  p racu ją  dobrow olnie, że 
w leśnych swych m ieszkaniach m ają  do 
dy tposycji wszelkie w ym ogi k u ltu ra ln e  
i p ro testu ją  przeciw  w ystąp ien iom  za­
chodnio - eu ropejsk ie j p rasy .

W a rty k u le  zam ieszczonym  w „Izwie 
Stjach" p. t  „K am  pan  ja  obrzydliw ych 
oszczerstw" pow iedziano m iędzy inne- 
to i: „Tępogłowi 'p anow ie  k ap ita liśc i 
tw ierdzą, że w R osji sowieckiej is tn ie je  
p raca  niewolnicza. Pozw alam y sobie za 
p y tać  się szanow nych lordów, będących 
gorliw ym i obrońcam i fak tycznie  nie­
w olniczej p racy , ja k  moż­
n a  stracić  zdrow y rozum  i mówić o 
niew olnikach i  w yzyskiw aczach 
niew olników  w  państw ie, w którem  rzą 
dzi klasa robotnicza, a  rząd opiera  się  
p członków gospodarstw  kolektyw nych 
ł  upew nia zw iązek z p racu jący m i ro ln i 
kamiT"

J A K  JE S T  W  IST O C IE ?
W  rzeczywistości, jeśli n ie m ożna 

jnówic o niew olniczej p racy  w R osji so 
yńeekiej w ścisłem  tego słow a znacze­
niu, to jednak  faktycznie robotn icy  w, 
Z.S.R R. są niety lko  n ie p rzyw iązani do 
swego zawodu, ale w znacznej m ierze 
Batket do danego p rzedsięb iorstw a fa ­
brycznego. Od robotników  w ym usza się 
m oralne zobowiązanie, że w y trw a ją  do 
końea p ia tile tk i w jednem  i  tem  sam em  
przedsiębiorstw ie, naw et wówczas, gdy 
w arunki p racy  n ie są  d la  n ich  
dogodne.

PR A C A  PRZY M U SO W A  WROGÓW. 
KLA SO W Y CH .

W reszcie w Z. S. S. R. liczne g ru p y  
kułaków  i  innych  wrogów klasow ych 
n a  podstaw ie w yroku  sądowego w yko 
B ują obowiązkowo pracę, co oznacza 
niew olnictw o w pełnem  tego słowa zna 
ezeniu. W ielu  z n ich  żyje w obozacł 
koncen tracy jnych , i codziennie przy­
dziela się im  pew ną pracę, k tó rą  muszą 
wykonać.

P ra w d a : rząd  sowiecki m a  możność 
form alnego  uspraw ied liw ien ia  tego sto 
sunku  do tych  k a teg o ry j robotników  
tem , że są  to  „klasow i przestępcy", 
p raw n ie  skazani, i że nie m ożna zali­
czać ich do k a te g o rji zw ykłych robot­
ników. A le fak tem  jest. że setk i tysięcy  
ludzi m uszą tu  pracow ać n ie  w tym  lub 
owym  zawodzie, ja k b y  sobie tego ży­
czyli, ale tam , gdzie ich przydzielą, i  
w ykonyw ać m uszą to, co im każą. P rzy  
k ład  w ym ow ny — to w ydana z począt­
k iem  m arca  b. r. decyzja  C entralnego  
Zw iązku robotników  ro lnych , t ru s tu  
zbożowego i  C en tra li trak ta to rćw , że 
robotnicy , o b sługu jący  tra k to ry , mu. 
szą pracow ać p rzy  danej m aszynie aż 
do ukończenia p ra c  rolnych. K ierow ni­
cy trak to ró w  nie m a ją  p raw a zm ieniać 
m ie jsca  p racy  i są  odpow iedzialni za 
pow ierzone im  tra k to ry . K ażdy tra k to r  
m usi m ieć sw ój pap ier, gdzie podano 
jego  k w alifikacje , jego  s tan  technicz­
ny , zapotrzebow anie itd . K ierow cy, k tó  
ry eh  tra k to ry  po skończeniu p racy  wy 
m agaó  będą n a jm n ie j uzupełnień  po­
praw czych, o trzy m a ją  nagrodę w w y­
sokości m iesięcznego w ynagrodzenia. 
T ak ie  sam e zarządzenia poczyniono 1 
w  innych  gałęziach  p ro d u k c ji

F o rm aln ie  decyzje o tego ro d za ju  
p rzyw iązan iu  robotn ików  do d anej p ra  
cy  w y d ają  zazw yczaj zw iązki robotn i­
ków i  urzędników , n a tu ra łu ie  na roz. 
kaz  z g ó ry  tak , Ż8 n a  pozór zarządzenie 
ta k ie  m a c h a ra k te r  dobrow olnego p rzy  
w iązan ia  się do pew nej p racy .

T ak  ozy inaczej, p rzym usow a p ra c a  
w  R o sji sow ieckiej is tn ie je .

Którzy uczniowie uzyskają o d r o c z e n i e  
służby wojskowej ?

M lnisterjum  w yznań re i. i oświece­
n ia  pubL rozesłało do kura to rów  okrę­
gów szkolnych i  do szkół akadem ickich 
<>dpis okóln ika m in is te rju m  spraw  woj 
*k owych w spraw ie przesunięcia te rm i­
nów w cielenia do szeregów n a  rok  
m kolny 1931-32 d la  studentów  wyższych 
Itakladów  naukow ych, zakładów  teolo­
gicznych, uczniów wyższych klas i ucz 
ni ów osta tn ie j k lasy  szkół średnich o- 
gólnokształcących, sem inarjów  nauczy 
ęielskieh, oraz szkół średn ich  zawodo­
wych.

N a podstaw ie zarządzenia  M. 9. 
jrojsk. odroczenia uzysku ją : słuchacze 
iw y esa jn i (rzeczywiści) wyższych ta* 
kładów  naukow yeh, k tó ry m  w r. 1931-32 
pozostaje do ukończenia studjów  oets 
tu l rok, ja k  rów nież absolwenci tych za 
kładów  nankow yeh, k tó rzy  przygotow n 
Ją  się do. dyplom u. — Z pośród pobora

wyeh roczn ika 1909 ty m  poborow ym , 
k tó rzy  jak o  uczniowie o sta tn ie j k lasy  
szkół, n ie zostali dopuszczeni do egza­
m inu  dojrzałości, Inb tego n ie  zdali. ■ 
w ładze szkolne zezwoliły im  n a  pow tó­
rzenie  o s ta tn ie j k lasy , lnb  ponowne 
p rzystąp ien ie  do egzam inu. P o d an a  wi 
ty ch  sp raw ach  s odpowiedniem! za­
św iadczeniam i danych  uczelni bądź też 
pakół średn ich  należy  sk ładać do P K U , 
MKaŚBsssaasEmnpraapaMsaERFS" r-*iaeeaee

C M R Y P K . Ę  euszNOsc 
SOLE 3  AK D i  A

FMTYtXI“ "SffiJIB!
A a tu s  M R A G Ą S J-C rti E G O
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aptek, i ik ład y  ap te c im .



Opłaty indywidualne w kasach chorych
to zagłada lecznictwa i nowy haracz.

Wielkie poruszenie i niepokój 
wśród najszerszych rzesz ubezpie­
czonych w kasach chorych wywołał 
projekt wprowadzenia opłat za le­
karstw a i porady lekarskie w kasach 
chorych.

Przed paru  dniami, pisząc na ten 
'tem at,'stw ierdziliśm y, że tego rodzą 
ju  projekt jest zagładą lecznictwa i 
narzuceniem na ubezpieczonych ha­
raczu w postaci nowych opłat. Prze 
ciwko temu projektowi poczynają 
się podnosić protesty i to nie tylko 
ze strony ubezpieczonych, lecz i le­
karzy.

'Oto co na ten temat mówi pre­
zes zrzeszenia lekarzy kas chorych, 
głośny lekarz warszawski, dr. Tytus 
M akowski:

— Uważam, że projekt jest prze 
dewszystkiem. nielogiczny. Ja k  moż 
na brać składki i to bardzo poważne 
od ubezpieczonych, a oddzielnie li­
czyć za porady i lekarstw a W yglą­
da to tak, że kasa będzie pobierała 
pieniądze za leczenie ubezpieczone­
go, a jednocześnie przez wprowadzę 
nie specjalnych opłat będzie to lecze 
nie utrudniała. Je s t to niedopusz­
czalne. Jeżeli już musi bym mowa o 
wprowadzeniu opłat za lekarstwa, 
to tylko za środki drogie, które nie 
są niezbędne. Natomiast, jeżeli cho 
dzi o normalnie niezbędne środki 
przy leczeniu, pobieranie za te śród 
ki opłat stanie się bezwzględnie po­
ważną przeszkodą w spełnianiu 
przez kasy7 roli, do której zostały po 
wołane. t

Również bez wszelkich zastrze­
żeń należy7 myśl opłat za porady le­
karskie odrzucić. Chodzi tu rzeko­
mo o unieważnienie wyzyskiwania 
przez chorych man jaków lekarzy ka 
sowych, którym  dużą część czasu za 
przątają w błahych sprawach. A rgu

K R O N I K A .
K A L E N D A R Z Y K .

Dziś: Konstantego W.
Jutro: Grzegorza W,
Wschód słońca: 6.04 

Proda I Zachód słońca: 5.29

Marzec

meut ten nie wytrzym uje krytyki. 
O powadze choroby może decydować 
tylko lekarz, nigdy chory. Historycz 
ka z reguły uważa najbłahszy ból za 
poważno cierpienie — natomiast in 
na jednostka bagatelizuje raka w 
pierwszem stadjum. I  tylko lekarz 
może orzec, czy chory wmawia sobie 
schorzenie, czy też, lekceważąc dro 
bny ból, w istocie jest groźnie cho­
ry. W prowadzenie opłat przedewszy

stkiem utrudni leczenie się jednost­
kom nieprzywiązującym większej 
wagi do swoich chorób, a w dalszym 
ciągu, wraz z opłatami za lekarstw a 
dotknie w pierwszym rzędzie lud­
ność najuboższą.

W tych warunkach kasy chorych 
mogą stracić całą rację bytu, a wte 
dy Organizacja ubezpieczeń chorobo­
wych może znaleźć się w poważnem 

. niebezpieczeństwie.

Ś. t  p.

■Marjja Stanisława Nogajówna
po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach zmarła dnia 10 marca 

1931 roku, przeżywszy 20 miesięcy.
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby, w Czeladzi, przy ul. Bytomskiej 

JV° 21 dom p. Solarza nastąpi w dniu 12 mat ca r. b. o godz. 4-ei popoludn u, 
do kościoła parafjalnego w Cz Jadzi, nastę-mie na cmentarz miejscowy.

O czem Zawiadamiają krewnych, pizyjaeiół i znajomych, pozostali 
w nieutulonym żalu

RODZICE

0 utrzymanie wysokości zarobków robotn ezycb.
M inisterjum  p racy  i opieki społecz­

nej rozesłało okólnik do inspektorów  
pracy  w szystkich okręgów i obwodów z 
zaloeenieiu, aby  inspektorow ie dołożyli 
w yjątkow ych s ta ra ń  w k ierunku  utrzy  
m an ia  dotychczasow ych zarobków robo

tuiczyek n a  obecnym  poziomie, albo­
wiem od u trzy m an ia  ich zależy dosta­
teczna zdolność konsum cyjna pracow ­
ników fizycznych i um ysłow ych, co je s t 
jednym  i  w arunków  pow odzenia za in i 
c jow anej przez rząd  akc ji zniżki cen.

Walne zebran>e członków związku legionistów
w Dąbrowie

R AD J  O
W A R S Z A W  A.

Środa, 11 m arca.
11.40. P rzeg ląd  p ra sy  k ra j. P . A. T. 

11.58. S ygna ł czasu z W arsz. 12.10. C ar­
m en, fan taz ja . Pi.10. Kom. m eteor. 15.00. 
Kom. gospod. J 5.20. Kom. harcersk i. 
15.50. R au jokron ika . 16.10. Kom. d la  Że 
g lug i i R ybaków . 16.15. P ro g ram  dla 
dzieci. 16.45. K oncert skrzypce. 17.15. Od 
ezyt z K atow ic. 17.45. M uzyka rosy jska . 
18-45. Rozm aitości.. 19.10. S k rzynka pocz 
tow a rolnicza. 19.25. M uzyka z p ły t g ra  
mof. 19.35. P ro g ra m  n a  dz. nast. 19.40. 
P ra s . dzień. ra d j. 19.55. P ły ty  gram of. 
20.00. W śród książek. 20.15. P o g ad an k a  z 
D an ji. 20.30. K oncert narodow ościow y 
kom pozytorów  duńskich. 21.45. K w a­
d ran s lit. 22.00. K oncert ch ó ru  W arsa . 
W  przerw ie repert. W arsz. tea tró w  
m iejsk . 22.20. F e lje to n  p. t. Życie zarnro 
żone. 22.50, Kom . m eteor., polic., sport. 
23.^0. M uzyka tan . z Oazy.

W A R S Z A W A .

C zw artek, 12 m arca.
11.40. P rzeg ląd  p rasy  k ra j. P . A. T.

11.58. S ygnał czasu z W arsz. 12.10. P ły  
ty  gram of. 12.35. 20 koncert szkolny.
14.30. O gródki działkow e. 15.00. Kom. go 
spod. 15.20. Kom. L O PP. 15.50. Odczyt z 
W ilna  16.10. Kom. d la żeglugi i  ry b a ­
ków. 16.15. M uzyka z p ły t gram of. 17.15. 
Śm ierć c a ra  A lek san d ra  11.17.45. K on 
cert kam eralny . 18.45. Rozm aitości. 19.10 
G iełda rolnicza. 1925. P ły ty  gram of. 
19.35. P ro g ra m  n a  dz. nast. 19.40. P ras. 
dz'en. rad j. 19.55. P ły ty  gram of. 20.00. 
F e lje to n  p, i. W  sta ry ch  pracow niach 
m alarsk ich . 20.15. P o g ad an k a  rad jo tech . 
p. t. W alka o dobrą audycją. 20.30. T r. 
ze Lwowa. W  przerwie, rep e rt. tea tró w  
W arsz. m iejsk . 21.30. Śłucow isko Sale- 
w ca W ilde‘a  22.15. K on cert kw arte tu . 
22.50. Kum . m eteor., polic., sport. 23.00
O  : 11" ■-} •/ JT .O  id . tl»  i r.

W lokalu ,,K uźnicy” w Dąbrowie 
odbyło się doroczne, zwyczajne, zeb­
ranie członków dąbrowskiego oddzia 
łu  związku łegjonistów polskich. 
Do prezydjum  powołano pp.: inż. 
Berbeckiego (przewodniczący) I. 
Ścisłowskiego i B. Przybylaka.

Po przyjęciu porządku dzienne­
go, prezes oddziału dr. Z. Madeyski 
w dłuższem i wyczerpująeem spra­
wozdaniu przed stawał pracę dotych 
czasowego zarządu i zaznaczył wy­
siłek całego obozu legjonowego przy 
pracach wyborczych do sejmu i se­
natu, k tó ra uwieńczona została po­
myślnym rezultatem. Mówca zwró­
cił uwagę na w ytrw ałą pracę pp.: 
Dzierżawskiego, Szarego i Berbec­
kiego przy organizowaniu spółdziel 
ni mieszkaniowej „Legj >nowo“, za 
co zebrani jednogłośnie wyrazili 
swoje uznanie.

Kończąc, prezes dr. Z. Madeyski 
zaznaczył, że praca wśród społeczeń 
stw a jeszcze nie jest zakończoną, 
zagadnienie zmiany ustro ju  państw a 
coraz silniejszem odzywa się echem 
i praca w tym  kierunku musi być 
podjęta w calem społeczeństwie.

Sprawozdanie kasowe składał p. 
Dudziński; sprawozdania komisji 
rewizyjnej zebrani przyjęli, uehwa 
łając zarządowi absolutory um.

Następnie dokonano wyboru no­
wych wdadz oddziału. Do zarządu 
zostali w ybrani pp.: K. Grodzicki 
(prezes), J . Szary (wiceprezes)^ Dud 
wikowski (skarbnik), dyr. A Zięba 
i  R. Lewicki (referat kulturalno- 
oświatowy), K. Kłębek (referat 
bratniej pomocy), H. Dławi cho ws ki 
(ref. ekonomiczno-gospodarczy).

Do komisji rewizyjnej wybrano

K A T O W I C E .
•Środa, 11 m arca.

11.40. P rzeg ląd  p ra sy  k ra j. P. A. I
11.58. S y g n a ł czasu z W arsz. 12.10. Kot 
ce rt z p ły t gram of. 13.10. Kom. me tea  
z W arsz. 15.00. K om . gospod. z W arsa 
15.20. Kom. P o lsk . Z w. Zrz. Gosp. W oj 
Śl. oraz kom. T. P . 15.35. Kom. Zw. W> 
nalazców. 15.50. R ad jok ron ika  z W ars*1
16.15. P ro g ra m  d la  dzieci z W arsz. i Wij 
na. 16.45. K oncert z p ły t gram of. 17.15 
P ó ł dn ia  w b u łg a rsk ie j wsi. 17.45. Muz 
ro sy jsk a  z W arsz. 18.45. Codz. odcinek 
powieść. 19.00. Rozm aitości. 19.15. Gosp* 
d y n i śląska. 19.40. P ra s . dzień, radj, 
z W arsz. 20.00. W śród  książek z Warsz*
20.15. P o g ad an k a  i koncert naród, duń­
ski z W arsz. 21.45. K w adrans lit. z W a t 
szawy. 22.00. K oncert chóru  W arsa  A 
W arsz. 22.20. Kom. m eteor, z Warsz.# 
p ro g ram  n a  dz. nast. 23.00. S k rzy n k a  pd 
cztowa w jęz. franc.

T E A T R  M IE JS K I w SOSNOW CU.
Dziś w środą — K oncert synagoga! 

n y  Tow je H akohena.
Początek o godz. 8.15. P rzedsprzedaż 

biletów  w cuk iern i p. P iekarsk iego .
W czw artek  12-go i p ią tek  13-go bm. 

po cenach popu larnych  od 2.50 do 80 gr. 
..NARZECZONA W  G A R SO N IER ZE”. 
S ensacy jna  koniedja am erykańsk ich  
autorów  M iddletona i  O liv iera, w dosko 
nałem  w ykonan iu  pp. N iezew skiej, Zie 
liń sk ie j, G rudniew skiego, H orowieza, 
K ow alskiego, Bełskiego, Słupskiego, 
Szabłow skiego i Tańskiego.

Początek o godz. 8.15.
W sobotą p rem je ra  kom edji Ludw i 

ka V erm m ila — ..K ochanek pani 
V idal”.

pp.: Kopcia, Łakomika i Bąbczyń- 
skiego; do sądu honorowego pp.: 
dr. A. Piwowara, dr. Madeyskiego 
i ,G. Lewickiego.

Następnie zebrani uchwalili na­
stępujący wniosek:

„W tej dziejow ej dla n arodu  poi 
skiego chw ili, w szyscy obyw atele 
w inni so lidarn ie  poprzeć ideologie 
i poczynania tego ug rupow an ia  p a r  
laiuentarnego . k tóre  wciela w życie 
m yśli i p ragn ien ia  wodza n a ro d u  i 
jego oswobodzicie]a m arsz. J . P ił­
sudskiego. — To też zgrom adzeni na  
walnem  dorocznem  zebran iu  oddzia 
łu  zw. łegjonistów  polskich w D ąbro 
wie, celem zadokum entow ania na  
zew nątrz te j so lidarności i okazania  
choć w ten sposób pomocy w p ra ­
cach bloku, uchw alla ją , aby  oddział 
dąbrow ski zw. leg. w płacał n a  rzecz 
BBW R. rad y  pow iatow ej w D ąbro 
wie, jako  m iesięczną składkę w wy 
sokosci zł. 5, d la  zadokum entow ania 
fak tu , iż sta le  i  w iern ie  dążą za 
w skazów kam i i rozkazam i swego 
kom endanta Józefa  P iłsudsk iego1.
Następnie uchwalono wysłać de­

pesze do m arszałka Piłsudskiego 
i prem jera Waleregoi Sławka treści 
następujących:

„Legjoniści D ąbrow y - Górniczej 
zebrani na  swem dorocznem  w alnem  
zebraniu, w dn. 8 m arca  1931 r. prze 
sy ła ją  Ci d rogi kom endancie w y ra  
zy najgłębszego h o ł d u , _ zapew nienia 
w iernej służby d la  państw a i g o rą ­
ce żołnierskie życzenia, byś swe 
zdrowie w najlepszym  stan ie  d la  
ojczyzny zachow ał” _

„Legjoniści D ąbrow y - Górniczej 
na swem dorocznem w alnem  zebra  
n iu  w dn. 8 m arca  1931 r. p rzesy ła ją  
ohvw atelow i prem jerow i w yrazy  
najgłębszego uznania  d la  rządu  
R zplitej i  zapew nienia, że w  dal- 
szym ciągu  w iern i idei państw ow ej 
służyć będą, dążąc do u trw a len ia  
nowych zasad ustro jow ych Rzeczy­
pospolitej”.

Projekt regulacji Cz. Przemszy schodzi na realne tory
Spraw a regulacji Czarnej Przem 

szy, o czem niejednokrotnie już 
pisaliśmy, zaczyna nabierać real­
nych kształtów.

Onegdaj bawiła w Zagłębiu spe 
cjałna komisja z ram ienia ministe- 
rjum  robót publicznych, która mia 
ła. na celu szczegółowe zbadanie i 
omówienie na. miejscu z zaintereso- 
wanemi władzami sprawy projektu 
regulacji Czarnej Przemszy na od­
cinku od Mysłowic do Dąbrowy.

W  magistracie mysłowickim od­
była się konferencja inform acyjna, 
na. któro i omawiano reeulacie rzeki

na odcinku od Mysłowic do Radochy 
Dziś odbędzie się konferencja w 

radzie zjazdu, w Dąbrowie, gdzie o- 
mawiana będzie regulacja dalszego 
odcinka do huty  bankowej w Dąbro
wie.

Jeśliby przebieg konferencji wy 
padł pomyślnie, to. należy się spo­
dziewać, że jeszcze w tym roku róbo 
ty  przy regulacji zostaną rozpo­
częte.

Ju tro  w Kielcach, odbędzie się 
konferencja poświęcona tej sprawie, 
w której wezmą udział kierownicy 
zainteresowanych miast.

Ogólna.
(o) PR Z E D Ł U Ż E N IE  TER M IN U  

DLA  P R Z E S Y Ł A N IA  ŻYCZEŃ IM IE ­
N IN O W Y CH  D LA  M ARSZ. P IŁ S U D ­
SK IEG O . K om ite t naczelny obchodu 
im ienin  m arszałka  P iłsudskiego  prze­
dłuża te rm in  p rzesy łan ia  życzeń im ie­
ninow ych na M aderę do d n ia  i9 b. m, 
włącznie.

D ecyzja ta  pow sta ła  n a  skutek  licz­
nych próśb ze s tro n y  kom itetów  lokal­
nych w całej Polsce, k tó re  nie m ogą so 
bie dać rad y  z obsłużeniem  dosłownie 
m iljouów  osób, chcących w ysłać pocz­
tów ki n a  M aderę i złożyć w nich życzę 
n ia  d la  m arsza łka  P iłsudskiego .

BU CH A LTER ZY  D Y PLO M O W A N I I 
SPR A W Y  ZAW ODOW E.

P olsk i związek buchalterów  - rzeczą 
znawców i buchalterów  — bilansistów. 
(W arszaw a, Św. K rzy sk a  37 — daw niej 
Nowy Św iat 3), pod ją ł in ic ja tyw ę w kia 
ru n k u  uzyskan ia  up raw nień  d la  zawo 
du  i ty tu łu  b u ch a lte ra  i  w ty m  celu o- 
pracow ał p ro jek t u staw y  o buchalte­
rach  dyplom ow anych. P ro je k t przew i­
duje  pew ne m inim um  kw alifik ac ji dla 
uzyskan ia  ty tu łu  b u ch a lte ra  dyplom o­
wanego, k tó ry  tylko, w edług p ro jek tu , 
pow inien  m ieć praw o podpisyw ania w, 
ch arak te rze  b u ch a lte ra  bilansów . W  ra  
zie uchw alen ia  p ro jek tu  om aw ianego 
korzyści d la  życia gospodarczego będą 
w agi n iezm iernej, gdyż zapobiegnie, 
się dy letan tyzm ow i i  s fe ry  gospodar­
cze będą m ogły  angażow ać na  stano­
w iska buchalterów  z pośród kandyda­
tów odpowiednio przygotow anych.

U staw a p ro jek tow ana nie przesądza 
spraw y, tak  zwanych, buchalterów, 
przysięg łych  co do k tó rych  obowiązy­
wać m a ją  przep isy  specjalne. Celem o- 
m ów ienia pro jek tow anej u staw y  i p rzy  
jęc ia  je j przedew szystkiem  przez ogół 
buchalterów  zostaje zwołany_ przez 
zw iązek n a  n iedzielę dn. 26 kw ietn ia  r. 
b. IT-gi wszechpolski zjazd b uchalte­
rów. , ,

W dniach  27 i 28 kw ietn ia  r. b. tenże 
związek o rgan izu je  w W arszaw ie l i  g i 
pokaz p rak tyczny  b u ch a lte rji p rzeb it­
kowej. W  nadchodzącą sobotę dn. 14 
m arca  r  .b. od godz. 16.45 do godz. 17.15 
„Polskie R ad jo” w W arszaw ie tran sm i­
tow ać będzie uroczystość pośw ięcenia 
nowej siedziby zw iązku p rzy  ul. S-to 
K rzysk ie j nr. 17 w W arszaw ie.

(o) U n ifik ac ja  przepisów służbo­
wych najn iższyeh  działów służby kole­
jow ej. Obecnie w m in is te rju m  kom uni­
k ac ji prow adzone są prace nad  uzgod­
n ien iem  nowej red ak c ji reg u lam in u  ula 
okręgow ych dyrekcy j kolejow ych i  nad 
w ydaniem  b raku jących  przepisów  o u- 
s tro ju  i zakresie d z ia łan ia  najm zszyca 
jednostek  organ izacy jnych  wszystkioh 
działów  służby kolejow ej.

O pracow anie reg u lam in u  _ i uzupei 
nienie b rak u jący ch  przepisów  spowo­
duje  zarazem  un ifik ac ję  roznolitycn 
przepisów, będących pozostałością po. 
trzech zaborach i przyczyni się do u- 
sp raw n ien ia  służby i toku urzędow ania 
w szystkich działów służby kolejowej.

ODMROŻENIE “ f t
(z kogutkiem) „M S O* « L” leczy i gol 
ranki, powstałe od odmrożenia. Sprze­

dają a d tek i i składy apteczne.



Sts. 4.

Z Kielc.
(k) Sąd okręgowy — wyjeżdża na 

sesje do Pińczowa. W dn, 23 b. in., sąd 
okręgowy w Kielcach, wyjeżdża na ty 
godniową sesją wyjazdową do Pińczo­
wa.

(ii) Usiłowanie samobójstwa. W 
mienzkeniu swem, przy ul. Częstochow 
skiej 2> w Kielcach, Ms.rjan Orzechów 
ski, lat 32 usiłował popełnić samobój­
stwo przez otrucie się esencją octową. 
Przyczyna samobójstwa narazie nieu­
stalona.

(b) Kradzieże. Złodzieje dostali się 
«So mieszkania Franciszka Szczygiel­
skiego, przy ui. Tadeusza Kościuszki 14 
w Kielcach, skąd skradli: 2 garnitury  
męskie , 3 weksle na 550 zł., w gotówce, 
7 biletów loterji państwowej, 105 rubli 
w złocie, 2 kg. srebrnych monet róż­
nych państw, oraz różną biżuterję, o- 
gólnej wartości 4.600 zł.

— Złodzieje dostali się do mieszka­
nia urzędnika urzędu skarbowego w 
Kielcach W ładysława Bartnickiego, ul. 
Szeroka 21, skąd skradli: garnitur czar 
ny, 3 dolarówki, 300 zł. w gotówce i róż 
ną biżuterję, na ogólną sumę 2.000 zł.

— Z niezamkniętej spiżarni W ojcie­
cha Naporowskiego, przy ul. Doma- 
szowskie - Przedmieście nr. 6 w Kiel- 
each skradziono kożuch kolejarski, war, 
tosci 150 zł.

Wstrząsająca tragedja rodziny robotniczej w Czeladzi
przed sądem okręgowym w Sosnowcu.

55 Sosnowca* 
B E Z P Ł A T N E  

PORADY PRAWNE DLA CZY­
TELNIKÓW „EXPRESU ZAGŁĘ 

BIA“.
Wszyscy czytelnicy naszego pi­

sma, a w pierwszym rzędzie robot­
nicy mogą korzystać z bezpłatnych 
porad prawnych we wszelkich spra 
wach, nie wyłączając spraw podat­
kowych. W tyra celu winni zgłaszać 
się do redakcji w Sosnowcu, Tea­
tralna 1-a, w godzinach od 5 do 
6 popoł. z kwitami z opłaconej pre­
numeraty, przynajmniej za ostat­
nie dwa miesiące.

Porad udzielać będą pp. adwoka­
ci, z którymi zawarliśmy odpowied 
nią umowę.

(s) Związek peowiaków nadesłał 
nam następujący komunikat: W dniu 
19 marca obchodzić będziemy im ieniny  
marszałka J. Piłsudskiego. Dzień ten 
Polska uezci w ten sposób, że w ysyła  
dostojnemu solenizantowi życzenia 
imieninowe na Maderę, aby dać zara­
zem dowód Europie m iłjonam i przesy 
lanych życzeń obywateli, jak Polska  
wolna r mocarna kocha swego wielkie  
go wodza, jak jest skuniona przy jego  
osobie.

Jesteśm y pewni, iż peowiaków do 
tej akcji zachęcać nie trzeba i prześlą 
na tydzień przed 19 marca swoje życzę 
nia pod adresem Portugalja — Madei­
ra Funchal Mareehal Józef Piłsudski.

N ajlepiej pisać życzenia na pocztów 
kach z krajobrazami Polski (z naszego 
terenu — widoki m iast Zagłębia). Mar 
ki naklejać trzeba za 30 groszy.

W Czeladzi, przy ul. Staropogoń 
skiej 105 zamieszkiwało od lat kil­
kunastu małżeństwo Franciszek i 
Petronela Zielińscy. Znano ich jako 
skromnych i spokojnych małżonków, 
pędzących pogodny żywot i wycho­
wujących starannie swe dzieci, któ 
re już dorastały.

Od jakiegoś jednak czasu w ro­
dzinie Zielińskich zaczęło coś się 
psuć.

Zieliński począł pić i w nieludzki 
sposób maltretować żonę i nie mi­
nęło kilku miesięcy, gdy znalazł się 
na dnie upadku.

Niebawem dostał się do więzie­
nia za kradzież i od tej pory coraz 
częściej przebywał za kratkami, po­
zostawiając żonę z trojgiem dzieci 
na łasce losu.

Zielińska, będąc wkońcu w skraj 
nej nędzy, znalazła z dziećmi przy­
tułek u swego brata Józefa Szoty, 
mieszkającego w sąsiedztwie.

Upłynął jakiś czas, aż ostatnio 
Zieliński po wyjściu z więzienia, 
pozostał bez środków do życia. Po 
kilku dniach włóczęgi, uzbrojony 
w kuchenny nóż, stanął w progu 
domu Szoty.

Tu rozegrała się krwawa tra­
gedja.

W odpowiedzi na gi*oźby Zieliń­
skiego, że wymorduje żonę i dzieci 
jeśli do niego nie wrócą, najstarszy 
syn Edmund, chcąc nie dopuścić do

maltretowania swej matki, schwycił 
siekierę i rzucił się na wyrodnego 
ojca.

Nastąpiła straszna i pełna grozy 
scena.
W odrętwieniu czekano na przyby­
cie powiadomionej policji, która ato 
li zastała tylko stygnące zwłoki Zie 
lińskiego.

Trupa z rozpłataną czaszką u- 
przątnięto, ojcobójcę zaś bez oporu i 
słów protestu aresztowano wspólnie 
z Józefem Szotą, który potężnem u 
derzeniem duszy od żelazka dobił 
znienawidzonego przez rodzone dzie 
ci, ojca.

Finał tej ponurej zbrodni roze­
grał się w sądzie okręgowym w So 
snowcu. Dwie wynędzniałe postacie, 
wprowadzono na ławę oskarżonych: 
17-letniego — ojcobójcę i szwagra 
zamordowanego.

Długie zeznania świadków były 
właściwie wstrząsającą, pełną po­
twornych scen, opowieścią gehenny 
wdowy Petroneli Zielińskiej.

Z wielkiem naprężeniem, po skoń 
czeniu przewodu sądowego, oczeki­
wany był wyrok, który przyjęty zo 
stał przez audytorjum z widocznem 
zadowoleniem.

Z uwzględnieniem okoliczności ła 
godzących skazani zostali: Edmund 
Zieliński na 8 miesięcy więzionar, — 
Józef Szota, na 6 miesięcy. '

Skazanym zaliczono areszt pre­
wencyjny.

Sąd apelacyjny zatwierdził wyrok
w sprawie zabójstwa śp. Noszczvńs«iego na Pogoni.
Onegdaj wieczorem zapadł wy­

rok w sprawie potwornej zbrodni, 
popełnionej swego czasu na Pogoni 
na osobie Jana Noszezyńskiego, któ 
rego znaleziono martwego z przebi­
łem bagnetem sercem.

Sprawa ta była przedmiotem roz 
patrywania przez sąd apelacyjny, ba 
wiący obecnie w Sosnowcu

Sąd apelacyjny, po całodziennej 
rozprawie zatwierdził wyrok sosno 
wieckiego sądu okręgowego, skazują 
cy Godowskiego — sprawcę mordu 

na siedem lat ciężkiego więzienia 
i uniewinniający dwóch jego rzeko 
mych wspólników, Żelichowskiego i  
Ziębacza.

Kino-Teatr

„Miraż"
Dąbrowa Górnicza 

3-go Maja 14.
telefon 3-01,
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SKA Z A N IE C .
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R O M A N S .
(Z  angielskiego).

— O jedzeniu mi pani prawi!—* 
zawołał Hazel — co mię w tej chwi 
li obchodzić może jedzeniel Jestem 
zajęty rozwiązaniem mego zagadnie 
nia. Wolałbym skwitować z obia­
dów całego życia, niż przerwać so­
bie wątek wielkiej idei, dojrzewają 
cej w duszy. Proszę wysłuchaj mię 
raz tylko!

— Tylko raz! — rzekła Helena-^ 
proszę! I  spojrzała nań niebieskie- 
mi oczyma, pełnemi wyrazu pobła­
żania i wyrzutu zarazem.

Wybacz mi pani! o, wybacz, 
też nie uważaj mię za dziecko, 

pożądające próżnej igraszki. Czuję 
że zapał rozpiera mi piersi i chłonie 
żarem. Jeżeli pani nie życzy sobie 
mię widzieć w gorączce, to mi przy­
niesie oczeretu.

— Gdzie go mam szukać? — spy 
tała Helena skwapliwie.

Pójdzie pani w okolicę, gdzie 
dawniej stała pierwsza chatka pa­
ni, a stamtąd ujrzy pani kępę, poro 
mą oczeretem. Proszę naciąć sporą 
wiązkę, ale niech pani będzie łaska­

wą ciąć pod wodą, ażeby były jak- 
najdłuższe i najgrubsze wybierać 
badyle. Proszę wziąć ze sobą duże 
nożyce, które znalazłem na opuszcza 
nym okręcie.

Helena wzięła nożyce i odeszła 
ku wzgórzu. Hazel patrzał za odcho 
dzącą i unosił się w duszy nad jej 
wdzięcznemi ruchami. Ranne wsta 
wanie, pożywienie mięsne, regular­
nie trzy razy na dzień gotowane, 
świeże powietrze i nieustanny ruch 
obdarzały ją tak kwitnącem zdro­
wiem, siłą i wytrwałością, jabiemi 
niewiele kobiet może się pochwalić. 
W ruchach Heleny była swoboda 
dzikich, a urok prawdziwej damy.

Podczas gdy Helena poszła na­
ciąć oczeretu. Hazel wykroił z per­
gaminu dwa nieduże kwadraty, je­
den większy od drugiego. Na mniej­
szym wypisał te słowa: „Pewna an­
gielska dama wskutek rozbicia okrę . 
tu znajduje się na nieznanej wyspie. 
Położenie tej wyspy: pod stopniem 
103, minut 30 długości geogrg.fiez-

33 a 36 stopniem. Przybywajcie na 
pomoc“.

* Poczerń zwinął mniejszy kawa­
łeczek pergaminu z napisem i owi­
nął starannie w większy, włożył to 
wszystko w małą torebkę i  obwiązał 
ją cienkiemi strunami

Tymczasem wróciła Helena ze 
sporą wiązką oczeretu. Znowu pro­
sił ją Hazel o pomoc, a  mianowicie, 
ażeby mu pomogła obwiązać żelazną 
obręcz oczeretami w ten sposób, by 
stanowiły niejako naturalną żywą 
kępę.

— Trzeba to, o ile możności, zro­
bić podobnem do natury — mówił 
HazeL

Helenę zdjęła nareszcie cieka­
wość, co to z tego wyniknie.

Wzięlil się oboje do roboty i nie 
bawem prawie cała obręcz otoczona 
była eezeretem. Okazało się jednak, 
że było tego za mało, wokoło miało 
szczeliny.

— A zatem otoczomy je jeszcze 
jedną warstwą — rzekła Helena w 
najlepszym humorze i, nie czekając 
wezwania, pobiegła znowu ku rzece.

Gdy wróciła, powiedział Hazel, 
że wyleczyło go zupełnie silne umy­
słowe wstrząśnienie. T o przekonywa 
ło Helenę, że w istocie musiał 
przyjść do odkrycia jakiejś rzeczy. 
Kiedy więc zjadł obiad, prosiła go, 

obznajmił z zamiarami swe- 
mi i ze sposobem ich wykonania.

Ale niestety, po gwałtownem 
wzruszeniu i ożywieniu, które stłu­
miły na tyle cierpienia reumatycz­
ne, nastąpiła reakcja w organizmie, 
dręczonym chorobą.

ODCZYTY DLA KUPCÓW SAMO­
DZIELNYCH W ZAGŁĘBIU.

Pragnąc zapoznać kupieetwo Zagłę­
bia Dąbrowskiego z najnowszemi meto 
darni techniki zawodowej pracy kupie­
ckiej, izba przemysłowo - handlowa w 
Sosnowca organizuje cykl odczytów z 
tej dziedziny dla kupców samodziel­
nych.

Odczyty te bądą wygłoszone według  
nastepująeego programu:

D nia 15 marca b. r. o godzinie 16.30 
do 18-ej, w Sosnowcu — sala gimnazjum  
im. Staszica, ul. Żeromskiego 3. a) J. 
Sroczyński — „Kupiec pionierem kultu 
ry “, b) A. E. Balicki — „Sztuka sprze 
dawania" (Jak mc w ić z klijentein?)

Dnia 22 marca b. r. o godzinie 16.30 
do 18-ej w Będzinie — sala rady m iej­
skiej — ni. M ałachowskiego 35. J. Sro 
ezyńskj — „Polskie źródła zakupu i 
m ożliwości rozwoju gospodarczego w  
Polsce".

D nia 12 kw ietnia b. r. o godzinie 16.30 
do 18-ej w Dąbrowie — sala rady miej 
skiej, ul. 3-go Maja 22 — J. Lisak — 
„Sztuka sprzedawania" (Jak zdobyć 
k lijen ta  'istein i  ogłoszeniem !)

D nia 19 kwietnia b. r. o godzinie 16.30 
do 18.30 w Sosnowcu — sala gimnazjum  
im. Staszica, ul. Żeromskiego 3 — A. 
D ygat — „Sztuka sprzedawania" (orga 
nizacja sprzedaży, propaganda, argu­
m entacja, charakterystyka klijenta). 
W stęp na odczyty dla kupiectwa — 
bezpłatny. _ _ _ _ _ _ _

(s) Na łódź podwodną „Odpowiedź 
Trewiranusowi". Zarząd związku pra­
cowników ubezpieczeń społecznych w 
Sosnowcu w płacił do lig i morskiej na 
łódź podwodną „W odpowiedzi Trewira  
nusowi“ 908.50 zł.

A kcja zbiórki przeprowadzona przez 
Z. Z. P. ub. spoŁ wśród pracowników  
pow. kasy chorych w Sosnowcu w znacz 
nej mierze przyczyuiła sie do powięk­
szenia funduszów na ten cel.

Jeżeli dodamy, że poprzednio taką  
zbiórkę przeprowadził zarząd związku 
lekarzy i zarząd związku farmaceutów  
wśród swych członków i że pracownicy 
niektórych wydziałów na pierwszy a- 
pel lig i wpłacili również na ten cel pew 
ną kwotę, to ogólny w ynik tej zbiórki 
daje sumę 1820.70 Zł.

O siągając tak poważny w ynik zbiór 
ki na terenie kasy chorych w Susnow  
cu, należy z uznaniem podkreślić speł 
nienie obyw atelskiego obowiązku, 
przez zarządy wspom nianych wyżej 
związków i wybitną ofiarność praeow  
ników p. kasy chorych.

Pracow nicy huty Bankowej w Dą­
browie w płacili na konto lig i mor­
skiej 119.70 zł. na łódź podwodną.

Jak już podawaliśm y swego czasu 
pracownicy huty Bankowej każdomie 
siecznie składają na ten cel pewną su . 
mą pieniężną, wychodząc z założenia, 
że tylko tym  sposobem można osiągnąć 
upragniony ceł, albowiem łódź taka 
kosztuje 9.000.000 zł.

Z Czeladzi.
(c) Odczyty w kółku rolniezem. Ju  

tro tj. 11 bm. o g. 6.30 wieez., w sa li 
szkolnej przy ul. Będzińskiej, odbędzie 
śie zebranie kółka rolniczego na którem  
referenci z wydziału powiatowego pp.: 
Eum un i Sternik w ygłoszą odczyty o 
uprawie warzywnictwa, ogrodnictwa i 
o nawozach naturalnych i sposobie ich 
użycia (dalszy ciąg). Ze względu na 
aktualne tem aty, pożądane jest liczne 
przybycie członków.

— Nie pytaj mnie pani — odpo 
wiedział Helenie z  westchnieniem. 
Między teorją a praktyeznem prze­
prowadzeniem rzeczy, leży cała prze 
paść. Rozpoczynamy zwykle rachu­
nek na własną rękę bez przeciwni­
ków, którzy powinni bye uwzględ­
niani. Otóż zapomniałem i ja, że 
przeciwnicy moi wytężą wszystkie 
siły przeciwko mnie i że stanę sam 
jeden do w alki A tak często ulega­
łem w niejednej walce i  wiem z doś­
wiadczenia, że ilekroć chwaliłem się 
zgóry szczęśliwym pomysłem i traf 
nem obmyśleniem środków, zawsze 
prawie ponosiłem dotkliwe, klęski i 
rozczarowanie.

Helena spojrzała, nieco zdziwio­
na, ale nie namyślając się długo i po 
minąwszy wszystko co Hazel powie 
dział, trafiła w sam rdzeń zmartwię 
nia spytawszy1:

— O jakich przeciwnikach pot? 
mówisz?

— To posły — odparł Hazei '% 
westchnieniem — skrzydlate posly, 
szybujące w powietrzu.

To znowuż wydało się Helenie 
brednią, to też nic nie rzekłszy, przy 
gotowała i podała Hazlowi odwar z 
kory, zasilony odrobiną rumu. Poda 
jąc inu lekarstwo nie mówfn nie 
czyniła to niby machinalnie.

d. c. A.
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Jak wypląda budżet m. Zawiercia na 1831-32 rok
— . 1 A l. . U nnnnm iV  łO W finn TV7W ffTJl

Jednem  z pierw szych m iast n a  te ­
ranie Zagłębia, k tó re  riałatwilo suj X 
budżetem m iejsk im  na 1931/32 i .  jeszcze 
w lutym., było Zawiercie.

Budżet ad m in is tracy jn y  zam y.fa się 
po stron ie  w ydatków  _ kw ota 
Ł723.281.67, z czego w ydatki zwyczajno 
w ynoszą zł. 1.064.927.54, nadzw yczajne 
*Ł 658.354.13. , , .  A

P rzy porównaniu budżetu 1930/31, * 
budżetem 1931/32. obecny budżet jest  
m niejszy  o 920.293.53 zi. Ł ,

W dziale li — A dm inistracja  ogoln a  
spadek wydatków  ad m in istracyjn ych  

■wynosi zł. 41.013116.
W dziale 11 — m ają tek  kom unam y— 

przew idziano jed ynie koszta utrzym a­
nia nieruchom ości w sum ie 3.131.95 w.

Dział I I I  — przedsięb iorstw a komu., 
jtalne — M. Z. E., prow adzony prze*: 
inż. • Sowińskiego w ykazuje zysk łŁ  
106.779.49, ezyli w porów naniu  z rokiem  
jibiegłym  w ykazuje zwyżkę zł. 34.734.-A.

D rugiem  przedsiębiorstw em  jest 
rzeźnia m iejska, której koszta adm ini­
stracyjn e w ynoszą zł. 11.396 gr. ‘2U, na- 
tom iast zysku d aje zaledw ie zł. 29.823
gr. 80. . .

Ja k  w ynika z ob jaśn ien ia  budżeto­
wego, rzeźnia n ie  je s t prow adzona w« 
w łasnym  zakresie, ponieważ b. zarzad 
m iasta  oddal ją  w lO-letnią dzierżaw ę 
przedsiębiorstw om  ze szkodą d la  m ias ta

Dział IV  — sp la ta  długów  — n a j-
w ażniejszą pozycją je s t sp ła ta  r a t  i od^ 
setek od zaciągniętych pożyczek prze* 
byłe rady m iejskie zł. 202.731.65.

Dział V i V-a — drogi i place pub­
liczne — pom iary  i p lany  rozbudowy 
m iasta. K w ota prelim inow ana wynosi 
xł. 77.588.56. .

W ydatki działu V I—ośw iata—dzielą 
stię na g ru p y  1) szkolnictwo powszechne 
*Ł 58068.04, 2) ośw iatę pozaszkolną zł. 
6.000, 3) szkolnictwo średnie zł. S.OoO,
4) suow eucje zł. 2.600.

Dział V II — k u ltu ra  i sz tuka  p re­
lim inow ano subsyd ia  zł. 500.

Dział V III — zdrowie publiczne p re  
lim iuow ano zL 109.815.82.

Dział IX  — opieka społeczna — w y­
datk i tego działu  wynoszą zł. 208-722 
kT- 25. . , . ,

W dziale X  — P op ieran ie  ro ln ictw a 
nie prelim inow ano żadnej kwoty, na to ­
m iast w dziale X I — Pop ieran ie  prze­
m ysłu i handlu  fig u ru je  jedynie subsy 
djum dla szkoły rzem ieślniczej zł. 30o0. 
D ział X II — Bezpieczeństwo publiczne 
sm niejszono w ydatki na ośw ietlenie u- 
lic z 63-547 zł. na zł. 53-300 z powoda 
j&niżki ceny prądu z 50 gr. na  30 gr.

Dział X III  — Różne w porów nan ia  
K 1930-31, został obniżony z 35.986 gr. 19 
na  zł. 10.645.

Budżet nadzw yczajny w w ydatkach  
,wynosi zł. 658.354.13, k tóre pokry te  m* 
ją  być z dotacji władz państw ow ych n a  
zatrudnien ie  bezrobotnych.
W  dochodach budżet przew iduje: zwy­
czajnych zł. 1.081.913.98, nadzw yczajnych 
%X. 641.367.69. Poniew aż dochody nadzw y 
eaajne sk ład a ją  Bię z nadw yżki budżetu 
kwyczajnego zł. 17.730 i subw encyj z*e 
akarbu państw a zł. 623.637.69. przecho­
dzim y do dochodów zwyczajnych, które 
Wynosiły: w roku 1930-31 zł. 1.301.071-22, 
W 1931 -32 zł. 1.081.913.38, czyli m niej o sL 
J2S. 157.24.

W dziale I  — m ają tek  kom unalny— 
dochody sk ład a ją  się: z dochodów bu­
dynków w łasnych zł. 21.505.36 i z p ro­
pen tów sum  lokow anych w inst. finans. 
fl.  *10.

Dział TI — P rzedsięb io rstw a kom a
fe&lne — zaw iera ją  zysk czysty z M, Z. 
E. zł. 106.779.49, z rzeźni m iejsk iej xL 
29.823.80. ,

Dział H I  — Subw encje I do tacje obej 
m uje subw encje ze sk a rb u  państw a d la  
biednych żŁ 7.000.

W dziale IV  — zw roty — dochody * 
tego działn zostały  zm niejszone o ii. 
8645.58 w porów nanin 7. ubiegłym  ro­
kiem. Dział V — O płaty  adm in istrac^ j

— prelim inow ano zl. 15.650. D iU I VI

— Dopłaty zawiera: opłaty rynkowe
%L 4.000, za praw o jazdy  po mieście 
8.670 sił, zaś dział ¥11 obejm uje spe­
cja lne dopłaty  drogowe zł. 1L17Ł

N a dział X I — Różnie — sk ład a ją  się 
dochody w z ł 2374.87. .

B udżet Zaw iercia je s t oczywiscia 
przystosow any do fa ta ln e j sy tuac ji, w 
ja k ie j m iasto  się znalazło wskutek lek­
kom yślnej gospodark i b. zarządów 
m iasta.

Obecny k ierow n ik  .zarządu tymeiza. 
•ow ego, p. Fr. Langert znalazł s ię  w 
położeniu  k łopotliw em  i sporo_ czasu  
pośw ięcać m usi na korygpw anie i na­
p raw ian ie błędów, popełnionych  prze*  
*wych poprzedników.

Z tej ra c ji m a g is tra t liczy  na  wy­
d a tn ą  pomoc rządu na za trudn ien ie  be* 
robotnych, k tó rych  Zaw iercie posiania 
najw ięcej ze w szystkich m ias t w Z a­
głębiu.

Przed wyborami do rady miejskiej w  Olkuszu.
Unieważnienie dwuch list.

Główna komisja wyborcza do 
rady miejskiej w Olkuszu, pod prze 
wodnictweui p. Sędziego Kańskiego, 
na ostatniem zebraniu unieważniła 
dwie listy polskie i  j. listę nr. 4 
związku dozorców domowych i bez 
robotnych, i listę PPS frakcji rewo 
lucyjnej związku metalowców.

Unieważnienie pierwszej z tycbi 
list nastąpiło wskutek stwierdzenia 
szeregu podpisów sfałszowanych 

W wyborach weźmie zatem u- 
5 list polskich i 7 żydowskich.

BRAK OGŁOSZEŃ.
W związku z nadchodzącym ter­

minem wyborów do rady miejskiej 
w Olkuszu, główna komisja wybor­
cza ma ogłosić przez rozlepienie pla 
kat, listy wraz z kandydatami. Tym 
czasem termin wyborów jest niedale 
ki, a ogłoszenia dotychczas się nie 
pojawiły, pomimo, że według przepi 
sów winny być rozlepione na ty­
dzień przed dniem wyborów.

Zapytana oto komisja odpowie­
działa, że listy będą ogłoszone dopia 
ro w czwartek, czyli, że wyborcom 
pozostaje zaledwie trzydniowy ter­
min do zorientowania się wśród list,

gdyż dotychczas po unieważnieniu 
2 list, nastąpiła zmiana numeracji, 
która nie jest znana ogółowi miesz­
kańców.

Takie traktowanie sprawy może 
spowodować, że któreś z ugrupo­
wań, po otrzymaniu malej ilości gło 
sów, może wystąpić o unieważnie­
nie.
INSPEKTOR SZKOLNY W N IE ­

SWOJE J ROLI.
Donoszą nam z Olkusza, że in­

spektor szkolny p. Sawicki niezado 
wolony z tego, że nauczycielstwo 
szkól powszechnych w Olkuszu nie 
wysunęło jego kandydatury do rady 
miejskiej, a tylko kierownika szko­
ły nr. 1 p. Noconia, mści się na nau­
czycielstwie, grożąc represjami i po 
stawieniem do dyspozycji kurator- 
jum. . ..

Kilka nauczycielek ulękło się tej 
groźby i wycofało swe podpisy z li- 
*ty ugrupowania.

Zapytujemy, czy władza p. in­
spektora sięga do życia prywatnego 
i osobistych przekonań swoich pod­
władnych!

iragedja jasnowłosej wychowanki
klasztoru.

Nie mot?ła przeżyć wiadomości kim była jej matka.

Z D ąbrow y.
(d) W  spraw ie krzyżów legionow ych.

Zarzad oddziału zw. leg. poi. w D ąbro 
wie podaje do wiadom ości zaipteresow * 
nych, że term in sk ładan ia  wniosków na 
krzyże legjouow e został przedłużony do 
dnia  22 m arca b. r. W szyscy upraw nio­
n ą  którzy dotychczas jeszcze krzyża nie 
posiadają  w inni w te j spraw ie zgłaszać 
■ię do zwią7.ku (K uźnica ł-go  m aj* *) 
g odpowiedm em i dokum entam i stw ier­
dzającym i daw ną przynależność o rgan i 
gaeyjną do lig i kobiet, pogotowia wojen 
nego. służby w legionach, P. O. W. lob 
ergan izacy j niepodległościowych przed 
wojennych jak : związek strzelecki i xw. 
walki czynnej.

T erm in ten jest ostateczny, po któ­
rym  żadne joż zgłoszenia przyjm ow ane 
aie będą. Członkowie, którzy przedłoży 
li wnioski na krzyże, w inni także przy 
być z dowodami, w celu uzupełnienia 
pewnych ru b ry k  i odDotowanin w *g!o 
•neniach daty  w płacenia przew idzianej 
sp ła ty  za krzyż legjonowy. S e k re ta ria t 
•ddzia łu  czynny jest codziennie w 
Izinach od 7 do 8 wieczorem.

Benita nie była w niczem podob­
na do nowoczesnych młodych anj»- 
ryknnek. Przypominała raczej nie­
modne bohaterki staroświeckich po­
wieści, które zapylone i nieczytane 
spoczywają na zapomnianych pól­
kach bibljotek. Była jasnowłosa, nie 
śmiała, cicha i chowała się w klasz­
torze.

Siostry klasztoru pod Nowym  
Jorkiem, gdzie Benita oddana była 
na wychowanie, uważały ją za naj­
lepszą wychowankę.

O tem jak wyglądał
świat za murami klasztomemi,

nie miała nuda Benita wyobrażenia. 
Nie byia nawet ciekawa. 

Szosa, prowadząca do Nowego 
Jorku, po której wieczorami mkną 
zamknięte samochody z zagnszone- 
mi latarniami i taląoemi się do sie­
bie parkami, przydrożne zarośla, 
kryjące tyle niezwykłych scen, a 
wreszcie cały wielki rozpustny i 
przestępczy Nowy Jork z jc^o tajno 
mi barami, przestępstwami i traged 
mmi — to wszystko byio obce dla 
dsacwesynkL

Jej wystarczała modlitwa, nau­
ka, pełne słodyczy spojrzenie do- 
byrh sióstr i won kwiatów w ogro­
dzie klasztornym.

Tylko raz do roku
wkradało się do klasztoru i do serc® 
małej Benity coś z tamtego obcego 
świata.

Przed furtę klasztorną zajeż­
dżał wykwitay samochód. Wysiada 
łn z niego pachnąca perfumami, li­
sami n kowana piękna dama.

Banitę wołano do rozmównicy.
Zmieszana poddawała się piesz­

czotom obcej dla niej pani. Wygwo 
badzała się * pachnących objęć i 
grzecznie i chłodno odpowiadała n> 
sadowa n8 jej pytania,*- 

— Tak, ciocuu

•— Nie, ciociu.
Siostry powiedziały jej, że ta da 

ma jest jej ciotką, łożącą na jej wy- 
ohowanie.

Czy dobre siostry* wiedziały, że
umalowana dama., cies^aa się w No 
wytn Jorku całkiem nvidwuznacsr 

ną reputacją,
3ert matką małej Benity!

Może i wiedziały, ale nie chciały 
ranić ufnego serduszka jasnowłose­
go dziewczątka.

Ale los jest okrutniejszy od do­
lnych sióstr. Nastąpiła katastrofa.

Lekkomyślna matka Benity, 
wskutek nieustannych szantażów po 
licji, której się musiała opłacać, po­
stanowiła poskarżyć się władzom 
wyższym. 

Nie wiedziała, że w ten Bposób 
igra ze śmiercią.

Nazajutrz gazety doniosły, że
piękną Vivien Gordon znaleziono, 

zamordowaną.
I oto wraz ze zbrodnią, popełnio 

ną na Vivianie Gordon, całe piekło 
życia wielkomiejskiego wtargnęło 
do cichego klasztoru.

Do furty zaczęli się dobijać re­
porterzy, fotografowie i poczta 
przynosiła stosy listów od nieznajo­
mych do 16-letmej Benity.

Siostry starały się uchronić 
dziewczynkę przed brutalną praw­
dą, ale nie zdołały.

Mała Benita dowiedziała Bię, kim 
była jej matka.

Małej Benicie otworzyły się na­
głe oczy.

Zbyt brutalne było przejście od 
cichego ś w ia ta  m a rz e ń  do pełnej 
brudu rzeczywistości

Jasnowłosa panienka nie mogła 
Syć pod zbyt eiężkiem na jej dziew­
częce barki brzmieniem hańby.

Popełniła samobójstwo.
Znaleziono ją zatrutą gazem.

(d) Akademją na Niemcach Celom
uczczenia cłuią im ienin  m arszałka^ r u  
ftudskiego związek S trzelecki w N icią 
cuch w dn iu  15 b. ni. w su li klób** nu ej 
scowego u rządza u roczystą  akanem ję, 
k tó re j p ro g ram  złożą się przem ów ienie, 
śpiew y, deklam acje, oraz sekcja sceniez 
na  zw. strzeleckiego odegra sztuką p. 
t. „W ięzień M agdenburga". d ra m a t w 
4 ak tach  (Br. B akala), pod reży se rją  p.
W . M orawca. . ^  ,

Początek o godz. 5.30 wieczorem . roU  
ezas an trak tó w  p rzygryw ać będzie o r­
k ie s tra  sm yczkowa.

Z Olkusza.
(ol) Z życia zw iązku rezerw istów . "W 

u b ieg łą  sobotą odbyło się w O lkuszu w 
lo k a lu  S trzelca  zebranie zw iązku podof. 
rezerw y, na k tórem  por. Saw ka wygio- 
sił odczyt p. t. „W spółdziałanie lo tn ic­
tw a z piechotą". N a odczycie byli obec 
n i rów nież oficerow ie rez. N a zeb ran iu  
sek re tarz , p. W ojaczek, złożył spraw oz 
danie kasowe z zabaw y, urządzonej 
przez związek, następn ie  om aw iano 
kw estje  m undurów , k tórych  czesc m a 
być gotow a jeszcze w bieżącym  m iesią­
cu. Zysk z zabaw y przeznacza zw iązek 
n a  kupno gipsow ego sto łu  p lastyczne; 
go do ćwiczeń d la  użytku  w łasnego i  
m iejscow ych oddziałów P . W.

Po zeb ran iu  ogólnem  odbyło sią n ad  
rw yczajne  zebran ie  członków zarządu , 
n a  ktorem  poruszana byki sp raw a wy­
s łan ia  delegatów  — przedstaw icieli za­
rząd u  zw iązku w osobach pp. Gawlików, 
skiego i Ł aboty  na  ogólny zjazd fede­
ra c ji  obrońców ojczyzny.

(ol) Z życia „Rodziny policy jnej". W  
u b ieg łą  niedzielą odbyło sią w O lkuszu 
w alne zebran ie  „R odziny policy jnej 
p rzy udziale 50 członków. P ro g ram  ze­
b ra n ia  obejm ow ał: spraw ozdanie z dz ia  
lalności s ta rego  zarządu, sprawozdam© 
kasow e za rok ubieg ły  i  w ybór nowe- 
go zarządu  w osobach pp .' J* Lechów® 
sk a  — przew odnicząca, S. Bełzo w a  —* 
zastępczyni, J. M areiszew ska — sek re­
ta rk a  i M. W aslkiew iczow a — sk a r­
bniczka. . . .  ,

Z eb ran iu  przew odniczyła p. kom isa- 
yzowa H einow a.

(ol) Ze s traży  ogniow ej w B ydlin io . 
W  ub ieg łą  niedzielą odbyło się w alne 
zebran ie  członków ochotniczej s tra ż y  
ogniow ej. Przew odniczył so łty s w si B y  
d iin  p. J .  M edrek.

S ta ry  zarząd złożył spraw ozdanie  ze 
gwej działalności poczem zebran i przy- 
S tąpili do w yboru nowego zarządu, któ 
ry  ukonsty tuow ał się  n astępu jąco : 
ks. Jó zef J a r ż a  — prezes, J .  Krzywiła.
■— zastępca J. C hłosta  — sek re tarz , - t  
M ędrek  — gospodarz, St, Iva la ru s —• 
sk a rb n ik  i p. A. Mól zastępca. _

Pozatem  zebran i om aw iali kw estję  
re s ta u ra c ji  rem izy  strażack iej.

W  przem ów ieniu  swem  ks. J a r ż a  
podkreślił zasługi b. zarządu, a w szcza 
gólności p. R  M ędrka położone d la  do­
b ra  i  pom yślnego rozw oju straży .

(ol) Z atrucie  m ięsem . W  dniu  8 b .  m . 
do szp ita la  św. B łażeja w Olkuszu przy 
wieziono rodzinę Sadzew skich. złozoną 
z 7 osób, pochodząca ze w si KwasnioW  
D olny, gm. O grodzieniec, z ob jaw am  
silnego  za trucia .

J a k  się okazało Sadzew scy k u p ili 
m ięso ze zdechłej krow y, po spożyciu, 
k tó rego  wszyscy pow ażnie zachorow ali- 
Szczególnie ciężki je s t s tan  Sadzewski©  _____ ą z k i  J€
go i jego żony, k tó rzy  pozostaną prztaą 
dłuższy czas n a  k u rac ji w szpitalu-

Zycie gospodarcze.
G I E Ł D A

Warszawa, 10. 3,
W arszaw a — Doi. 8.92 
Nowy - J o rk  8.918 
Londyn 43.35,/«
P a ry ż  34.94 
W iedeń 125.47 
P ra g a  26.44 i pół 
W łochy 46.76 
B e lg ja  124.43 
S zw ajca rja  171.77 i  pół 
H ol and ja  357.90 
B erlin  212.50 .
Doi. W ar. p r. o b r t  8.92 i pół 
5-cio proc. Poż. K onw er. zł. 48.75—4J.50 
4-ro proc. Poż. In  west. zL 95.09 
4-ro i pół Ziem. K redy t, zł. 52.25 

T endencja  n ie jedno lita .
A K L J  E.

W arszaw a, 10. S. 
f  ank  P o lsk i 137.00 — 136.00 
B ank Spółek Zarobk. On.OO 
O strow ieckie 42.00 — 4L25 
Starachow ic* 12.50 

— 11.50 _
T endencja  słabsza.

W A P N O
palone w bryłach l-ma gatunku ooleralą 
do natychmiastowej dostawy po cenach 

konknrencyjoy-.h.
CZELADZKIE B  R Y S I C A 11

W A P I E N N I K I
Sosnow ice, 3 -g o  M aia 5. — Teicf. 1.59



Potworne tortury więźniów „piekła na ziemi”,
■Głód, mróz, robactwo i choroby dziesiątkują męczenników.
Zbiegły niedawno z wysp Soło- więźniów". Zakład ten znany jest

Vieckick włościanin rosyjski Mar- ludności rosyjskiej pod nazwą wzgó
ko w opowiada o stosunkach, panu- rza Golgoty. W czasie podróży do
jących w Rosji sowieckiej fakty, tego zakładu, trwającej 48 godzin,

nie dano Markowowi ani kawałka'które muszą
grozą przejmować 

każdego cywilizowanego człowieka.
Marków został aresztowany ja ­

ko „kułak" w r. 1927 za „kontrrewo 
lucję" i zesłany wraz z 238 innymi 
więźniami na wyspę Popowa, na 
ciężkie roboty. Roboty polegały na 

noszeniu kamieni, 
przeznaczonych do budowy drogi. 
Więźniów umieszczono w barakach 
tak ciasnych, że gdy położyli się, we 
dług otrzymanego rozkazu, na pra­
wym boku, nie było już miejsca na 
przewrócenie się na lewy bok, nie 
można też było wykonać najmniej­
szego ruchu ręką choćby dla obrony 
od

rojów robactwa, 
które pożerało nieszczęśliwych. Nikt 
się nie rozbierał, ani nie zdejmował 
obuwia, gdyż na każde zawołanie 
trzeba było wstać i natychmiast wy­
chodzić do roboty.

Następnie wywieziono Markowa 
na wyspy Sołowieckie, gdzie warun 
ki były

jeszcze gorsze.
Około 1.500 więźniów było tam stło 
czonych w starym budynku pokłasz- 
tornym. Chleb wydawano na 8 albo 
9 dni, ale było go tak mało, że nie 
starczył nawet na połowę tego czasu. 
Wówczas więźniowie musieli się za­
dowalać „zupą" Ł j. wodą, która 
miała

smak odwaru z machorki. 
Niedostateczne odżywianie i nie­
chlujstwo wywoływały bezustannie 
rozmaite choroby, zwłaszcza zaś ty  
fus plamisty. Pomieszczenia nigdy 
nie byłj opalane, to też w porze naj 
zimniejszej zdarzało się 60 do 100 
wypadków śmierci dziennie. Umar­
łych poprostu wyciągano za nogi i 
wrzucano ich

do wspólnego dołu,
co w  języku więźniów nazywało się 
„być zaliczonym do 16 kompanji“. 
Więźniowie

wstawali o godz. 3-ej 
i udawali się do lasu, gdzie część 
ścinała drzewa, a inni zwozili je na 
saniach. Kto nie wykonał nałożonej 
nań roboty, nie miał prawa powro­
tu na noc do wspólnego pomieszcze­
nia. Taki skazaniec rzadko tylko do 
czekał się następnego ranka.

Padał ze zmęczenia i zimna. 
Wielu skazańców poucinało sobie 
palce albo ręce, aby tylko wydostać 
się z tego piekła.

Marków sam zapadł na jakąś po 
ważną chorobę, i został odesłany do 
„szpitala"', w którym nie było

ani lekarzy, ani lekarstw, 
następnie zaś -umieszczono go w za­
kładzie dla „niezdolnych do pracy

„SSzwafearrida Gorzkie 
ŚCIOia" {z m ark ą  Kogut*) : 

-są stospw aue ,prxy cho­
re h*ah żołądka, ki: rok, 
3 3£truk£jil‘ I karafsn! 
ftSieiuwych'

„aswaj carskie Sorzkle źla ls*  
są naturalnym łagodnym środkiem 
priecsy8zcr;».iąc?m, ułatwiającym 
funkcjo organów frswSsyia i dzia­
łającym  prxachwk© otyta Set.

W

chleba.
Podczas robót przymusowych za 

każde, najmniejsze nieposłuszeń­
stwo zamykano więźniów do kamień 
nej komórki tak zimnej i wilgotnej,

poruszona, jest do głębi 
rewelacjami o pracy „przy rosyj­
skim eksporcie drzewa", przedostają 
cemi się coraz częściej na szpalty 
prasy zagranicznej i we wszystkich 
krajach odczuwać się daje tendencja 
nie wpuszczania drzewa sowieckie­
go, które jest wprawdzie tańsze n ii 
każde inne, ale które

splamione jest kruńą
że ani jeden ze skazańców nie wy- tysięcy bezbronnych niewolników, 
szedł z met którzy życiem swojem okupują ak­

cję eksportową rządu sowieckiego.
szedł z niej żywy.

Opinja publiczna całego świata

Największe ©l©ny ziemn?asców
osiąga  się  przez u życie  n ajtańszego  naw ozu

Jakim Jest:
sz tu c z n e g o

S R IJT  R Y C Y K G W Y
z a w i e r a j ą c y :  a z o t ,  p o t a s  i k w a s  f o s f o r o w y .

G w arantow ana zaw artość tych  sk ład n ik ów  
i w yb itn a  przysw ajalność.

Najpewniejsza cdircna przed rakiem ziemniaczanym. —
R eferencie agronom icznych  za k ła d ó w  n au k ow ych . —  D o św ia d ­
czen ie  ferm y U n iw ersytetu  Jag io iloń sk iego . —  N a d ogod n ych  

w arunkach kred ytow ych  d ostarcza:

J. D. POTOM SYNOWIE Sp. Akc.
BĘDIIH Telefon Nr. 90 MAŁOBĄDZ.

P ie r w sz y  
Z a g łę b iu  

Teatr Ś w ie t ln y  
i D ź w ię k o w y

„Nowości"
B Ę D Z IN ,

T e le fo n  2-82.

O d  śr o d y  11-g o  m arca  b. r. i d n i n a s tę p n y c h . S ły n n a  
A N N A  M A Y  W O N G  w  p ie r w s z o r z ę d n y m  f ilm ie  

d ź w ię k o w o -ś p ie w  n ym

„H A l TANG”
D ram at ilu stru ją c y  m iło ść  k ic h a n k ó w  o d m ie n n y c h  ras. 
F ilm  d ź w ię k o w y  u z y s k a ł [w  A N N I E  M A Y  W O N G  

p ie r w sz o r z ę d n ą  s iłę .
P O N A D T O  D O D A T E K  D Ź W IĘ K O W Y

K IN O

„ P A W ”
w

Strzem eszycash

T y lk o  2 d n i. P o  CGnacfr Z n iżonych . W  śr o d ę  l l - g o  i 
cz w a rtek  12-g o  m arca  b. r. w z n o w ie n ie  p r z e p ię k n e g o  

d ram atu  z  ż y c ia  s p is k o w c ó w  r o sy jsk ic h  p. U

„A diu tan t C ara46
W ro li g ió w n e j  g e n ja ln y  I W A N  M O .ZZUCH J.N , oraz  

p ię k n a  C A R M E N  B O N I.
W s p a n ia le  z d ję c ia  C a rsk ie g o  S io łc! D o sk o n a ła  gra a rty stó w  
F ascynująca treść, trzymająca widza przez cały czae w niesłychaaem.

napięcia.
N adprogram  dooorow a farsa  sm a ry -a ń s k s  N adprogram
Pacząie* soursótf o godz o i 8. — Ceny miajse ssla — paiisr 50 gr. Saiton 1 zł

Rupno 1 eprzedaż.

Przewrót w sztuce 
fotograficznej

6 zdjąć pocztówkowych artystycznie 
wykonanych

k s 2d8 w  innej pozie z f. 13 —
sakład fo t  „Studjo“, Sosnowiec, 3-go 
Maja 23, vis a via kościółka kolejowego.

C e n y  u n i ż o n e
8 fotogrrafje pocztówkowe artystycznie 
wykonane zł. 5.—, 6 fotografii i portret 
zł. 10.— w  zakładzie M ichała Stelma- 
sz-czyka, Sosnowiec - Pogoń Orla 4, 
przystanek tramwajowy, ul, Żeromskie
£°-    , ,T
NUM ERY przepisowe do numeracji 
mieszkań. Poleca w cenie 15 gr. Kaczma 
rek. Sosnowiec. Ciasna 8 w podwórza. 
TAPICER sprzeda kozetki po 45 zło­
tych. Sosnowiec, K ołłątaja 10, oficyna  
II piętro.

P 08A D Y  1 PRACE,
POTRZEBNY chłopiec do roznoszenia 
gazet. Zgłaszać się s rodzicami do 
„Expresu Zagłębia" w Kielcach, uL
K ilińskiego 19. ____________ ~
OD 15 marca, li b od .1 kwietnia poszuka 
ją posady Kucharki lub zarządu do­
mem do B aiaM zielnego pana lub ii* 
pleban ją. Miejscowość obojętna. Zgło­
szenia do adm inistracji pod „Kucharka**

KUCHARKA przychodnia potrzebna. 
Kawiarnia „Basia" Sosnowiec, War- 
szawska 6.
ZA wypożyczenie 2.000 złotych, dam 
Stałą posadą, wynagrodzenie miesięczno 
100 złotych tob udział i proc. 85 złotych 
miesięcznie. ] hei wszeństwo zgłaszają­
cych się ze Strzemieszyc, okolie. Zgło­
szenia: adm inistracja pod „zagwaranto
wanie**. _ ___ _____ _
ZA pożyczenie dwóch tysięcy zL dam 
posadą buchaltera w interesie handlo­
wym. Oferty do „Expresu" pod „Po- 
sada“.
POSZUKUJE spólnika z kapitałem 10 
tysięcy złotych do założenia wytwórni 
lodów na 30 postoi w Zagłębiu. Oferty 
proszą składać do Adm inistracji JErpre 
su" pod H. D.

Grzyby prawe
od 8 zŁ kilogram,

mąka luksusowa
ora* w tańszych gatunkach poleca fir­
ma J. Nowak, Czeladź, Rynek 8.

L O K A L E .

GARAŻE do wynajęcia. Sosnowiec, te­
lefon 11-10.

Zgubione dokumenty.
PIOTR Janas zgubił legitym acją zasił 
kową, wydaną przez P. U. P. P, w So­
snowcu i w yciąg s kBiąg ludności * 
gm iny Michałowice.

Nr 69.

Ogłaszam, iż termin ostateczny spra­
wdzania w ierzytelności w sprawie upa 

W ładysława i  M arjanny 
Opalskich w Zagorzu wyznaczony zo-
« n i  marca 1931 0 ^ d ż in ie9-tej w Sądzie Okręgowym w Sosnowcu.

W lerzyciele, którzy w oznaczonvm  
czasie się nie zgłoszą i tytułów swoich 
m e przedłożą, nie będą uczestniczyli 
przy podziale masy.

Syndyk tymczasowy: 
Adwokat Dr. D. Silbiger

w Sosnowcu, ul. Piłsudskiego 1&

Za darmo
udzielam każdej pani do­

brych porad przeciw

upławom
Każda pani się zadziwi i 

będzie mi wdzięczną. 
Anna Gebauer, Stettin,

H. 8. Friedrich - Ebcrstr. 105 
(Niemcy). Dołączyć na por- 

torja.

BOLESŁAW  Muster zgubił książeczką 
wojskową, wydaną prze* P. K. U. So­
s n o w i e c .   ___________
FĄ FA R A  Józef zgubił książeczką woj- 
skową, wydaną przez P. K. U. Sosno- 
■wiec, kartę mobilizacyjną 48 p. Stani- 
stawów i dowód osobisty, wydany przeą 
starostwo będzińskie. _____________
MATYSZCZYik Jan zgubił dowód oso­
bisty, wydany orze* m agistrat m. So­
snowca._________ _________ ____________
K UREK  Lcdwik zgubił kartą pobytu, 
wydaną prz< z top. Hr. Renard. 
MIECZYSŁAW  W iecheć zgubił świadą 
etwo obywaiebiwa, świadectwo moralną 
ści, w yciąg s  ksiąg ludności Kazimie­
rza W iechcia, wydany przez gm. Cianfl
wice. __________
POZMANTSER Chaim Chaskiei zgubił 
patent II k ah gcrji, wydany przez U- 
rząd skarbowy, legitym acją członkow­
ską „Hakoadiu", kartą rejestracyjną, 
wydaną prt»» m agistrat m. Będzina, 
paszport zagraniczny, i wyka* banka! 
spółdzielczogu w Będzinie, które się 
unieważnia.

2 SAMOCHODY ciężarowe nowe de 
w ynajęcia. W iadomość: telef. 1(125. 
ZIMNk M ieczysław, Małobądzka 84, 
zgubił koło zapasowe * gumą, jadąc ą 
Będzina do Jaworzna przez Moctrzejów, 
Łaskawy znalazca raczy zwrócić są
w y nagród zeniem. _________
BACZNOŚĆ cierpiący na przepukliną! 
Moje poważne cierpienia na przepukJ.i 
nę, która nrnie przez 10 lat trapiła, wy 
leczyłem  specjalną receptą naturaliaty, 
bez operacji i  przeszkody w pracy. l  e 
trafią teraz pracować nadal bez opą 
aki i bez trudu. W yjaśnienia udzielani 
każdemu w Mysłowicach, Hotel Frasj 
cuski, pokój 3, tylko w niedzielę 15-80 
marca 1931 roku od 3-tej przed 
południem do 5 popołudniu. Posiadaną 
wiele podziękowań Naturalist* J. Mrą 
czek, KróL Huta, ul. Św. Paw ia 7.

Sosnowiecki 
Lombard Prywatny

wzywa zań d e resowanyeh do wyk upną 
zastawów najpóźniej do 17 marca 1931.
UNIEW AŻNIAM  5 weksli in blancą 
po 100 2d. i, wystaw ienia W ładysława
W ęgrzyńskiego z żyrem Stanisławy, 
W ęgrzyńskiej będących w posiadania  
Antoniego Kulisty.  ■
ZA R ZA D  kasy śtefezyka w Siemoni 0 
nieważnia za gh  done weksle in blancą 
następujących podpisów: Tajer Jan, 5# 
zł- Kańtoch Franciszek 100 zL, Kadłą  
biec Szczepan 100 złotych, Szme- 
ra Franciszek 100 złotych. Nowelą 
Józef 50 zł., W ojańczyk Stanisław 10® 
zł., Kuś Stanisław 200 zŁ, Kuś W alerją 
100 zł., Trzęeinreeh Stefania 50 zł., Ba 
dek Józef 50 zł., Sapiński Franciszek 5® 
zł., Małota N alał ja 50 zL, Klimczyk  
100 zł., Nowak f taniała w 350 zł. Żyrową 
ny przez Sto nif ławę Nowak, Jachim- 
czyk Stefan 25( zł., oraz za niepiśm ieą  
nego Jana (łaj ią podpisany przez Ku- 
gia Stanisław a __________
ZGUBIONO 130 złotych i weksel na złą 
tych 100 na zlecenie Jana Rudzkiegą 
w ystaw iony przez Franciszka Piątka, 
który się unieważnia Jan Rudzki. 
ZAGINĄŁ weksel na 300 złotych wy­
stawiony przez Franciszka Koziaka ą 
Porąbki. W eksel ten unieważnia się. S lą
nisław  Koziak. ___________________ __
CZESŁAWA Barańska, lat 12, wyszłą  
do szkoły, dnia 4. IIL 31 r. i dotych­
czas nic wróciła. Ubrana była paletko 
jasne sportowe, beretka granatowa, ją  
sno blondyna, na twarzy połpa, śn ie­
gowce lakierowe. Ktoby wiedział _ ą 
takowej, to proszę zawiadomić komisą 
rjat. Opiekujących pociągną do odpo­
wiedzialności.

■W-stlaiCiiR.- U etona Mnuai tintka. Druk. „Exprea Zagłębia" Sosnowiec, ul. teatralna 1, tel. 4-94.


